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Srod we ,osiedzenie s~im•1n 11 sił'l charakter 
dświ~tny i ni z ykle urtczysty. Przypominały si'ł 

p siedze i , fak niewiele ltyło w tej izbie, a więc 
chwila ratyfikacji traktatu wcrsalikio10 daia 30 lipca 
1919 r., utwerzenie Rady obrony pań1,twa dnia 1 lipca 
1920 r., ucl.walenia Ko■stytucji dn. 17 marca 1921 r. 

Na mównicy powi0wał sztandar, fiarnwany wioimą 
tei• r ku przez robotników p•liikich Zmbrza i okolir.iy. 
Ten sztander ltył d tąd iwa razy d•Jtiero wywieszany 
podczas posiedzeń 1tejm wych; pe raz pierwszy, gdy 
zHtał ofiarowany; drugi raz w dniu uchwalenia K n­
stytucji, a w środę po raz trzeci. Był on jednak tym 
raz symb Iem bólu i żałQIY, ponieważ ci, którzy 
go ofiar. wali nie należą o Polski i nie mogą niestety 
cieszyć si~ szisiejsz m świętem !... 

Rada sejmowa p stanowiła przyjąć uchwałę zre­
dagowaną przez komisjt w sprawie O. Sl~ska. 

O i dz. 4,30 (16,30) roz1toczijł Marszałek obrady, 
udzielając głosu premjer•wi Penikawskiemu. Nastrój 
podczas mowy panował niezwykle uroczysty, a nie­
które ustępy tejie, przerywane były iromkiai oklas­
kami. z kolei p. Marszałek oświadczył, ż rezolucja 
w sprawie Sląska oddaną została do Komisji dla spraw 
zagranicznych. 

Z kolei pos. Gr1,bski odczytał następującą rezo­
lucje, którą Izba przyjęła jednomyślnie: 

,, Pestanowienie mocarstw liprzyaierzonych, roz­
strzy1ających sprn1c: przynależności państwowej G. 
Sląska w części tylk• uczyniło zadość siu znym i 
sprawiedliwym prawom narodu polskieg• i polskiej 
ludności G. Sląska. 

Warunki" w których o•byt sic pleltiscyt i wielo­
krotnie s r,z~~zna z duchem Traktatu wersalskieco in­
terpretacja je:o wyników s11rawiły, że znaczna część 
G. Sl~ska, posiadająca nieffątpliwie polską większość, 
została pozbawiona natunil•ych swych praw złączenia 
sie: :. resztą Ojczyz■y. 700 przeszłe tysięcy Polaków 
pozostit• na O.Sląsku poza sranicami Rzeczypospolitej. 
Dla tych dzielnych Górnośl-zalców zapadła decyzja 
brz ni, ja~by lega1izacja witkowej nieaprawiodliwości. 

Narói palski ni może. zapomnieć o tych braciach 
tórn śląskich, którzy, tderwani ołli olski, mimo kil­
kuset letniej niewoli nie zatracili ducha polskiego i w 
os~a!nich czasach złożyli nawet żywy łl•wóa najbar­
dz1e1 ofiarnego patrjotyzm1i1. 

Stwierdzając -,•wyżs.ie oraz to, że zalecenia mo­
caritw s_przy ierzonych, dotycząc tanu prz j ciowt~o, 
nakłada ą na Polskę warunki w pewnych punktach 
nciążliwe,. !Sejm, ulo:gając w danych warunkach ko­
niecznośCJ przywrócenia ,otr.1ebnog1 Europie pokeju, 
przyjmuje o wiaałomo~ci oświatlczenie rządu przyjęcia 
decyzji mecantw spuymierzo11ych i stowąrzyszenych 
w prawie O. Sląska. 

Sejm wzyw~ r~ąd, a y w wynikaj11cych z pewyż­
szego postanow1ema rokewaniach: 

t) użył wszystkich średków dla skutecznie trwa­
ł ro zabezpieczenia praw narodoweiłoiowych polskiej 
ludn ści tómeśląskitj, zestającej poza granicami 
Rzeczypospolitej• 

2) zapewnił' koniecznie związki praw•o-gospotiar­
cz przyznanej Polsce części O. Sląaka z res.1tą państwa; 

78) O. ROVETTA 

_VL 
Powieść. 

Przekład z włoskiego Bronisławy Ncufehiównej. 

II. 
NI:NO IL YO.llO. 

.l • 
1
R?ero, zaltdwie wysseał 1pit1z1y• krekie11. z pab.e• 

.ai:co 81, 8P~~lą,la na zeguek i uldr.ia płn: 
. b d„Jest )Ut ,o twunastej. :U:oi~ wyj.ekad o tr11eeie-j 
1 ~ ~ 0 osiueJ .w· Lodigutli ua obitizit." 

lnne i_efieksJe puy«kodzi! <lepioro )tthiej i l!lttpl'li,nro 
'I.I.w _,,No, 1 _ktQby był powid.z:ialP ... W iaiu, w ktt1Jm 

1 azałem sic:: za 2 T<ie,:r:.tnego b&rdzi,j niż 1dielykthri•k 
<_zyskl~ję iWObo~ę I Bi nie le(& to j ;, tai.Hj wąt'. 

. ph . o~ei. Stefa.ma ma staaowczy z :miar puzenllia 
mme ... " 

Zapala ptpieroaa.. Pozbył się tiętan.; cnje si~ 
»-awet zupe~ie nlny . ••t1d. 

,,hloJe •mzano ltlłlt, paai lta.ro owt ... " 
. . ~owrae y1H11,_ do ro~m!Y,y, j11.ką miili, dó ast­
fiui;u, lez1 wyrz:utgw smn1ema i skrupłll:ów, tllkich d.e• 

a ny~h! tkliwej wdQWJ .. 
111' t Młśli ież o liście, który ma uapisa.~ de Faragrioli i 
.r.s 1ns1ego. 

W~zys_cY, tt-zej I Postanowiła ieodwol'aJaie, na razie 
:przyraJmś n~eJ, pozbye ~ię nas wszystkich trzeclt ... 

ll mi tlta. się zł śliwie. 
kult ;Czyżby_ b~ł' jaki czwarty? ... Niepodobna! ... A jednak 
prz b 'l'S~omme~1a !... W każdym razie, jeśli jest inny, 

Y J~;fo zapózao na wi_dowisko ... gdy światła pog·asły ... " 
1 tyle dla 1/o_ehaJ'. ~rze~1 ż tę k~b~etę ta~ą ~orącą miłością 

18J ~c1erp1al, tyle JeJ poświęcił ze swego ży• 

8) Sejm wzywa rząli i naród do r ztoczenia szcze­
ggłowej pieki nad ziemią górn śląską i zabezpieczenia 
skutecznej pomocy ofiarom walki o polskość G. Sląska." 

Wtenczas zabrał głos p. Marszałek, zwracając się 
z przemówieniem do ludności G. Sląska. 

M~wa p. Mar1tzałka 't'lywarła bardzo silne wrażenie. 
Kiedy Marszałek: wspomniał e poległych za woln ść 
Slązakach, cały Sejm powstał i wysłuchał stojąco słów 
jego, darząc go burzliwą aklamacją i okrzykami: 
Ct ść powstańcom I 

Z sejrn1t gdańskiego. Podczas debat w 
Sejmie gdańskim na interpelację niemiecką w sprawie 

ziennikarzy skandynawskich, prezes koła polskiego 
p. dr. Panecki odpowiedział, że braku taktu dowodzi 
postępowanie interpelantów, którzy w tak historycznej 
chwili, jaką jest podpisanie traktatu pQmiędzy wolnem 
miast m Gdańskiem a Polską z błab,ych powodów 
zgłaszają interpelację z powodu przyjęcia ggści skan­
dynawskich. ŁangQwski zwraca uwagę, że koła, 
które widzą w tern gościnnem przyjęciu zamach na 
suwerenność Gdańska ze strony Polski nie liczą się 
z faktem, że ta liuwerenność jest bardzo wątpliwą. 
Odzie atoli eh dzi o naruszenie: suwcranności Gdań­
ska ze strony Niemiec, nigdy nie protestują. On sam, 
jak gdati szczanin rerlewity dożył tej hańby, że Fząd 

iemiecki wezwał go na terenie Gdańska do złożenia 
pewnych oświaiezeń pod karą pieniężną. Czyż t• 
nie jest jaskrawelll1 naruszeniem suw ren ości Gdańska? 
Mówca przeczy twierdzeniu senatora Ziehma, jakoby 
nąd pol$kt przyznał, iż minister Pluciński opełnił 
bł1,i, przyjmując szieanikarzy na terenie Gdańska. 
Pedczai; debaty o pobicie p0sła Kaszubowskie~• 
Jtrzez policj~ stwierdza, że t<ł~O ret.łzaju wypa ki prze­
eh dzą w Gdańsku w zwyczaj. Pusttł Rahm nie 
dziwi się tym wypadkom, jeżeli na ławaeh s-,natorów 
zasiadają zbrodniarze. Zarzuca on senaton~wi Zieh­
m wi wprost w oczy, że jest zbr dniarzem, kwalifi­
kującym się do dum karnego (Luchthaus), ponieważ 
dopuścił się w jego sprawie krzywoprzysięstwa. 
TwierdzeRie tr> wywełało w s i ie szaloną burz~. 

- Przcj~cie kolei wolnago miasta Gdańska. Jak 
wiadomo pn:ejęcie kolei gdańskich przez Polsk~ miało 
nastąpi~ w dniu 1. listepada br. Te:o samege dnia 
miała Polsk , objąwszy koleje wy11łacie welnemu 
miastu 50 miljenew marek niemieckich, jako zaliczkę 
na :zwrot deficytu, jaki przyniosły koleje gcla11skie w 
ezasie ubiegłym. Okazało si~ jeinak, ż~ przejęcii 
kol i wraz z wszystkiemi budynkanii, parkiem waco­
nowym, torami, materjałem zapasowym itd. wymaiać 
będzie dłuższego er.aiu.. To też abie strony porozu­
mi ły się co do odroczenia terminu przejęcia na 
dzień 1. irutłni br., w który to dniu k leje cdań­
skia przejd,i w zupełności w ręce polskie. Sprawę 
zaliczki załatwiono w ten spo&ótl, ie llnia 10. liiht­
palla Polska wpłaci welnemu 19.histu 30 miljonów 
marek niemieckiih, zRś dnia 1. grudnia resztę. 

- 11/r~czenic odpowiedzi polskiej w Paryżu. 
Poseł p&lski w Paryżu p. Zamoyski wręczył na Quai 
d'Orsay odp~wiedź Rządu P lskiego na zawiadomienie 

eia, z swych marzeń o sławie, z przekona.li swoich, a 
nawet z swego sumienia i teraz, w chwili. ,g'.ły_ odrywl_!, 
si~ od n!~i. na zawsze, _n_ie znajduje już _dl~ nieJ w gt~b1 
sesca am cienia żalu, am Jednei:o wspommema me, oprocz_ 
dowcipu i wybuchu śmiechu! . 

t)Te:raz pójdźmy do Olivieriego; jeśli jest co w me­
vm ządku, załatwi się to od razu i w te11. sposób długo 
JUz nie powrócę do Medjolanu ... A Lulu? ... lfala Lulu!... 
'1'1 zeba. jej kupić jaką, drobnostkę„ Mał'y kuc,vk !... Ha! 
ha! ha! (B'ranciszek śmieje się wesoło.) Chciałabyś, 
droga baronowo, mieć jPj świeżą cerę i jej wielkie oczy!... 
Ale co mógłbym kupić, żeby zrobić niespodziankę Lulu? 
Przedewszystkiem ciastka, cukierki i czekoladki, bo jest 
ba, dzo łakoma ... Potem móglbym wstąpić do Gonfalonie· 
rego ... SZJ)ilkę, jakiś klejnot... Zobaczymy!" 

Przyspiesza kroku w kierunku galerji Wiktora 
Emanuela, gdzie znajduje się sklep iubilera, i przez 
chwilę stoi, przypatrując siQ wystawie. • 

- 'l'ak, ładne to ... (rierścionek, zł'ożony z trzech 
złotych obrączek, jedna wysadzana dr bnemi ~zmara. 
gdami, druga rubinami, trzecia djamentami.) Bardzo J'a­
dne i spodoba się jej z pewnością. Ten, który dostała 
od Olivieriego, już :,,a mały ... 

Kupuje pierścionek i idzie na Corso po c.ukierki. 
Spostrzega bo boniei-kę w postaci wspanialej lalki, wy• 
biera ją bez wahania i śmi~je się. . 

11Uo się przywozi z edjolauu despotycznej pan ie 
Lulu? Lalkę!· ... " 

Każe ukryć puzderko w cukierkach i pisze na pl'l­
<lełku tekturowem: ,,Piękna pani z Medjolan1.-przy yla 
cło Lodiguoli1 by złożyć wizytę hrabinie." 

. Pilnuje, żeby pudełko było dobrze zamknięte, dobrze 
ow1~zane, i poleca, żeby je natychmiast posłano do 
niego. 

- Natyeamiaat - powtarza jeszcze, wychodząc. 

I 
w sprawie gospodarczych zaleceń górnośląskich i 
granicy polsko-niemieckiej. Szybkość, z którą Rząd 
P Iski zdecydował się przyjąć rozstrzygnięcie, wy­
wołała w kołach dypl matycznych doskonałe wrażenia. 
Uważa się to za dowód właściwege oceniania sytuacji 
międżynarędowej i stan wiska Niemiec w tej sprawie. 

- Reżnica zdań przemysłlłwców górnośląskich. 
„Berliner Tageelatt" donosi, że obecnie toczą się w 
Berlinie obrady z przedstawicielami górnośląskiego 
przemysłu. W czasie obrali zarysowała się silna róż-

ica zdań pomiędzy przemysłowcami z obszaru, który 
pozestaje przy Niemczech oraz tych części obwodu 
przemysłowego, które przypaałają P lsce. Przedsta­
wiciele obwodu przypadającego Polsce ganili ustąpie­
nii Rząfiu i wypowiedzieli się za mianowaniem nie­
mieckiego komisarza do rokowań z Polską, podczas 
gdy przedstawiciele przemysłu tej części, która pozo­
stanie przy Niemczech, przyj li stanowisko Niemiec­
kiej Partji Ludewej i kategorycznie drzucają niem.-
polskie rokowania gospodarcze. • 

i da e 
Leszno, dnia 29. października 1921 r. 

Narcyza bisk. 
Wschód Słońca o godz. 6.52. Zachód o godz. 4.35. 
Wschód l(sięż. o godz. 4 34. Zachód o godz. 3.49. 

* W ekspedycji naszej złożono: Dla uczczenia 
pami~ci zmarłych rodziców składają na rzecz Zwlązku 
Inwalidów w ów i sierót po poległych Jan i JaGl.wiga 
Nikischowie 400 mk. 

* Zaduszki. Zbliża się dzień, w którym starym 
zwyczajem czcimy pam:t:ć drogich nam zmarłych -
zanosząc modły za spokój ich dusz i przyozci biając 
ich megiły. Obecnie, w c'ężkiah czasach powojen ych 
- zamiast przyozdobiania gr• ów - zł żmy chociażby 
drobną sum~ na rzecz Inwalidów tudzież wdów i sierót 
po i,oleglych obrońcach Ojczyzny i, w ten sposib 
uczcijmy pamięć tych, którzy odeszli. 

* Wykłady oświatowe. Przypominamy - że. lilziś 
tj. w pi _tek 28 bm. od.1ędzie się drugi wykład w sali 
gimnazjalnej o godz. Bej wiecz. p. t. .,Medycyna w 
starym Egipcie" - wycłosi p. Dr. St. Polewski. 
Interesujący temat winien przyciągnąć liczną publicz­
d.ość - gdyż prelerent ltędzie omawiał wie zę lekarską 
,rzed wiekami u Egi,cjan - którzy - jak wiemy 
nóluke tę ciopr wacizili do wysokiego stopnia a nawet 
w wielu gałęziach przewyższyli stan obecnej medycyny 
n. p. w balsamowaniu umarłych. 

* Prawica i Lewica arcyciekawa i bardzo zajmu­
j~ca sztuka lu owa ze śpiewami i tańcami, ukaże się 
na ogólne życzenia p9 raz trzeci na scenie hotelu 
„P lskiei:o• jutro w sobotę, dnia 29 bm. o godz. Bej 
wieczorem. Po przeditawieniu zabawa z tańcami. 

.* ~bchód_ Koścl_uszkows i urz~dza tutejszy 11Sokół" 
,v medz1eli:, dma 30. bm o godz. 3 popoł. na sali hotelu 

::\zar. Spodziewać się n leży wielkie zainteresowanie się 
społeczeństwa dla powyższego obchodu, tak, że 
sala Bazaru okaże się za szczl!lpłą •o p~mieszczenia zy­
stkich. Wobec te~I> niech każdy postara .ię przybyć tak 
wcześni i, aby dla s.etie rnieisce pozyskał. Uroczystość 
rozpocznie się p u n k t u a I n i e ! 

* Ze 1portu. W Kbiegłą niedziel~ 23. bm. rozegrała 
II drużyna ul-olonji11 i I. druż. tutejszego „Union" zawody 
w piłkę nożn~. Wynik 2 : O na korzyść „ Union". 

* Z policji. Około 20 ctr. skradzionych kartofli 
są llo odebrania na Policji Państw., p kój 4. 

* Dr. Józef Wy~icki. Mian,wany ministrem b. 
dzielnicy pruskiej dr. Józef Wybicki, jest lekarzem z 
zawodu i piastował urząd starosty krajowego w Toruniu. 
„Gazeta Gdańska", omawiając wybór dr. Wybickiego 
na stanewisk ministra b. dzielnicy pruskiej, stwierdza 
z uznani m, że jest on ltardz• trafny i pisze, jak na­
stępuje: Nowy minister dr. Wyhicki, redem z pod 
Glilańska, potomek sławnego posła z Sejmu cztero­
letniego i autora hymnu narodowego „J szeze Polska 
nie zgineła" odznacz.i się rzadkim u dostojników tej -- Wyjeżdżam dzisiaj. 
. Szczęśliwy i ziulowolony idzie do kancela1ji Olivie• 

nego. 
»~iekna _pani z M'.e_djola.nu przybyła do LodiO'noli, 

by zl~zyć wizytę. hrabmie !... " zdaje mi się, że Jyszy 
srebrny, sz_czery 1 raiiosny śmiech młedej dziewczyny. 

,,Malenka Lulu!. .. bardzo despetyczna !... " 

.• .T~g~. ~a~eg~ dni~, gdy. R~e;o był· u Do~ny Stef~nii, 
Ol~v1e~1. UJ~zał wchodzącego do gabinetu, w chwili; kiedy 
naJmmei s1ę t?ego spodzie~al, Nina il Mor z Lodignoli. 

- J akio .... _Ty tutaJ ? 
- Tak, pame, wyt!ómaczę się w dwóch slowach. 

~rzycho~L.ę_ uprze~zić pana, ze porozumiałem się z ojcem 
1 stąd me Jestem Jnż w służbie u pana Roera. 

- Dobrze. 
Olivieri, przyjrzawszy się młodzieńcowi wzrokiem 

badawc~ym, żegna go ski ieniem gfowy i zamierza do 
~wego bmrk~; ale zatrzymuje się nagle ruchem gniewnym • 
1 odwraca się: 

- Porozumiałeś się z ojcem ? Jesteście w zgodzie? 
Tak? .... No, to bardzo dobrze! ,iak wam się podoba! 
Z~ytec~ne było zup~ln_ie przycho<lzić tqtaj i oznajmiać 
llll swoJe postanowieme w sposób tak arog;aueki. Dla 
pau~ :B'r.anciszk i dla mnie cała onpowiedzialność w 
~od1gnoh spoczywa. na twoim ojcu. Co do ciebie, wy­
Jedź, . .:.lbo zostań, wszystko mi jed.no. Są to sprawy 
r?dzmne, .które mnie nie obchodz~. Ządam tylko, żeby 
me zabrakł'o ludzi w Lodignoli. 

- O! nie! nie ma obawy!. .. W Lodignoli jest aż 
za dużo ładzi. .. (Nino il Moro śmieje się ironiGznie, a. 
blyslł nienawiści migoce w jego oczach.) Za dużo jest 
ludzi w Lodignoli, to przeszkadza... I do tego stopnia, 
że :paa. :B'ranciszek wysłał mnie „ipso facto" do Cas:ilpo, 
żeby pilnow~ć ... wschodu ksi~żyea. (Ci1tt dalszy nast.) 



miary taktem w obcowaniu z ludźmi wszystkich sfer, 
niezwykłem wprost w naszych czasach czystem i 
uczciwym charakterem i gorhwą pracą społeczną, na 
którą mimo swych zaj~ć zawodowych zawsze umiał 
zualeść czas wtlny. Jest naflzicja, że podolmym u­
chem ebywat lskiej uczynności i zr~zumienia p trzeb 
odr br.iych naszej tlzi lnicy i ludności potrafi natchuijć 
sobie podwładne władze i Site>woa&wać, aby ludność 
w władzach ,olskieh widziała swych opickunew i 
or~dow ików, a nie narzęelzie bezdusznej biurokracji. 
Nowe .u nih-istrowi :żyezymy na trudnem a edpo­
wiedzialnem stanewisku powodze ia, wyrażając jedynie 
zal, że główne111 zadanitm je • będzie przeprowadze­
nie likv,idacji k1oż ministerstwa. 

* W'ezwa'-'ie! Z powody d k• yinj~clij sią likwi­
dacji Kom. Otr. Sląska w PlfJznuia zwrata si~ tenże 
Komitet de wszQlkich llanków, administracyj, pism, 
d61 initytucyj sptłeczNych i fiaansowy,h z :preśbą, aby 
zechciały jakialcelwiek zebrane tlla S111ska a z ajdujące 
si~ j szcze w ich posiadaniu sumy picnaięint na cente 
Kom. Ok Sląska w Ptznaniu, do buków: ZvJi~zttk s, łek Zarobkewych, Przemysłowców lub Pelskici:o 
Banku Handlowego. Kom. Obr. Sląska w Pozn niu. 

'" Niemcy wobec wyborów. Jtrasa nitmi~cka wy­
ehotiząoa na terenie RzeczypHp•littj w cstatnim czasie 
gorące a.i,eluje llle szystkicli Niemo6w, aby wzięli 
masowy udziił w bliskich wyb rach, narazie w wyb•­
rafih o sejmików P'-Wiat6w, p•tem do rad miejskich 
i do Sejmu. Nawołuje •na do kontrelowania list, 
natychmiast gay je wyliżą. Wyrażając złośliwt przy­
puszczenie, że listy wyb1nców nie bę ą ,rawdopodo nie 
zupełnie prawic.U o zestawiene. Z ~łesów tych wy­
nika jasno Jnyśl przew inia; przez jc,tln•litll listę nie­
mie,cką uzyskać silne stauwiskll v, samerzijdzie i w 
Sejmie. Prasa atakiaje przytem ist~iejąoy przepis, że 
kandydaci licu jmików ,-owiato ych lub rad mi jskich 
muszą właaać należycie językiem palskim w mowie i 
iśmie, l!)Odkreślając ironicz ie, że zięki Bogu dla 

wyborców dstychczas te:o przepisu ni ma. ,,Deutsche 

Nachrichten" organ „Deutschtumsbundu" pisze: ,,Mu­
simy korzystać z naszego prawa wyborczego z takim 
zapałem, że „Dziennik Bydgoski" i jego wyznawcy 
p0zieleni~ją ze zl61ści na widok naszych sukcesów". 

,,C a" 
,, Dziennik Bydgoski" p1d datą z dnia 20. bm. 

donosi, co następuje: 
„Otrzymaliśmy w dniu wcztłrajszym pismo (które 

pod jemy bez zmian) treśei następujijcej: 
Bydgoszcz, dnia 15. 10. 21. 

Dla tego, że d1» tege czasu ani miastowe um:dy 
ani policja nie były w st nie zwalczyć paskarstwa, 
czuliśmy się zmusieni w radykaluy s~•słb zapoliłiedz 
tej strasznej chorobie w naszem mieście 3ydieszczy. 
W estatnich dniach z· state zał..ż8nc TowarzystwG 
ped nazwą „Czuma ręka", sldacłająte si~ z przeszł<ll 
trzeehset uzbroj nych, wejskow wyćwicz nych m~ż­
c~yzn, bhm~c sobie za cel ch•ćby w najbrutah:1iejszy 
sposób zwalczyć i,askarshvo. Nie będziemy ntbili 
wielkiej reklamy tyłki za najmniejsze przestępstwo po 
cich0 i bez śladu paskarz• zginie. Wszyscy, kt,rzy 
będą paskarzy bronić, jak policja itd. będ~ karani, 
więc astrzagam i proszę policję, żeby si~ w nasze 
sprawy nie mieszała. 

Jeżeli Szan. Redakcja nie raczy naszej preśby w 
,,Dziem~iku" umieścić i w innyeh pismach p~wtirzyć, 
będziemy uważać, że także paskarstwo popiera, na­
samprzód się z nią porachujemy L bez dalszych ogło­
szeń naszą pracę zaczniemy 

Ręczę, że nasza „Czarna ręka" w najbliższych 
dniach się da we znaki. 

Myślę, że w nasze ślady wstąpią wszystkie miej­
scgw~ści zarażone tą straszną choriDbą. 

Daję walną W$lę paskarz,m 
Zarząd. 

Powyższe umieszczamy nie z obawy przed gre­
źbą „Czarnej ręki", lecz aby zwrócić uwagę odno­
~nych władz państ~owych na tę organizację, posiada-

jącą rzekomo aż 300 uzbrojonych i wojskowo wy-1 
ćwiczonych mężczyzn. Organizacja tzi, do której 
p wstania warunków sprzyjających nie bnk w dzisiej­
szych czasach anormalnych, jest zapewne t • rzona 
przez żywi ły wywrotowe, płatne z zewnątrz a chcące 
pod płaszczykiem pc-pularne:t1 hasła walki z paskar­
stwem torować drvgę agitacji komunizmu i terroru." 

* Agentury nasze, w któryeh mgżna zapisRć i od-
bieraG „Głos Leszczyński" znajdują się u pp. 

M.Misiak, skład przyborów wojsk.,ul.Leszczyńsk.16 
Kotlarska, skład cygar i papieru, ul. Leszazy11skieh 37 
Smolamiwicza, skład k()lonjalny, Leszezyńskich 57 
Drogerja Centralna (właśc. J. Chojnacki), 

ul. Dworcowa 19 
Wasilewskiego, skład papieru, Dworcowa 43 
J. Rzepki, księgarnia, Rynek (1my ul. Kościałtsk.) 
Andrzejewskiego, skład skór, Kościańska 22 
Uciechowskiego, piekarnia, Kościańska 53 
Stefański i Szmanda, piekarni-1, ul. Osiecka 36 
Marciniaka, skład kolonjalny, Osiec::ka 46 
Rakowskiego, skład kolonjalny, Komeniusza 7 
Nowaczyńskiego, piekarnia, Nowy Rynek 38 
J. Kapturczaka, krawiec, Wielka Pilna 11, pmt. 
Czternastego, Lipowa 48, parter 
Dobrowolskiej, skład kolonjalny, Sienkiewicza. 

Rech Tc ~rzy vachu 
Towarzystwo kolejarzy. Dnia 29. bm. o godz. 7 

wiecz. odbędzie się zebranie w Hotelu Bazar. Ważne 
sprawy. Zarząd. 

Tow. Wojaków w Lesznie. Zebranie miesięczne 
odliędzie się w niedzielę 30 bm. o gocz. 2 popoł. w 
Strzelnicy. Zarząd. 

Koło śpiewu „Nowowiejski" w Zaborowie. Dziś 
o gtdz. 8 wieczorem lekcja śpiewu. 

Klub kawalerów „Biała Liija" w Swięcichowic. 
Ztbranie miesięczne odbędzie si~ w niedzi lę, dnia 
ao b. m. o godzinie 4ej pipoł. w lokalu p. Białasa. 

O liczny u ział prosi Z.irząd. 

~ n lil • C 
C 

Pocz. przedstaw. o godz. 8 wiecz. 
Na życzenie Szan•wtt.ej Publiczt'lości ukaże si~ 

w 5obot~, dnia 29. 10. 1921. 
na scenie Hotelu Polskiego 

f)O ru trzeci aroyci~kawe 
• • 

P L I~ e 

' ~ . 
w wic;ksz. i mniejsz. ilościach 
ma do eddania 

ul. Lipowa 76~ 

Nowy 

dom łif Zk ln9 
w mieście, st lioła, chlewy, 
wszystke, masywne, 2 morgi 
dobrej p,szennej ziemi przy 

budynk&ch 
!f4al Sj9!'2JHid. 

Pośrednicy wykluczeni! 
Gdzie? wskaże eksp. ,, Głosu n. 

bez, i ze 
ma na 

r. ta @ 
Plac Dr. Metzi 

ID 
• ~r I. gatunek 

nadszedł i ma do o ania 
(także \leczkami) 

Jan fibnieć, spedytor, 
Tel. 10. awic:z. Tel. 10. 

Nowo tworząca się 

pół zlel i czela zi ob ,coni1 

nJedno pt" ro l@ znle, 
ulic Ko e>'2ll!lsta 2'1, 

J:Jodaje Szan. Publiczności do wiadomości jako 
'Cl !il!!HHm WfłU."IZincl~ WJkCDYWiEĆ będd my 
~mieHde pra @ w :&&i ·re s~e111,tw1a ustor.b:ąea 
także na miarę. Posiadamy warsztat reperacyjny, 
usługa skora i rzetelna. Ceny umiarkowane. 

Z rząde 

W piątek, dnia 4. listopada rb., przed poł. o godzinie 10 
sprzedawać bc;dę w podwórzu p. Cz. Siydłowskiego 
1.11. K,ościańska 52 w drodze dobrowolnej licytacji naj­
wi~cej dającemu za gotówką: 

maszyn~ do sadzenia kartofli, 2 maszyny do krajania 
bunti(ÓW, kultywator, 6 żelazl}ych pługów, pług Sachsera, 
duży wielnik, maneż, maszynę do wybierania kartofli, 
mniej'tzą młóckarkc;, grabie konne, kosiarkę do zboża, 
kosiarkę do trawy, drylownik, śrutownik, wialnię, wagę 

Sprzedam decymaln~, bryczkę, różne koła wozowe, rozm. części 
Iii 111 al.o wozu, żelazne części do kotła i wiele innych rzeczy. s,,rzyn1 L d • 2• 'd • ·k 1921 la i f 4 I eszno, ma o. paz 21erm a r. 

do panovJan iil o i9p5. . ., • .. , " k t 
z dobrego materjału. PRUSZAK, pot UZD. itUKC. l zaprl. ta sa or. 

ul. Jagiellońska 3 parter. Biuro, ulica Dworcov1a 48, I. 

Ceny miejsc: 
rezerw. m1e1sce 150 mk., I. miejsce 100 mk., 

Il. miejsce 80 mk., wst~p na salę 50 mk. 
Biletów nabyć można poprzednio w księgarni 

p. St. Chmary w Rynku. 
O liczny udział prosi 

Dowództwo 17. Baonu Celnego. 

gazet do o roznosze ta 
może się za dobrem wynagrodzeniem 
.. zaraz zgłosić. .. 

Drukarnia „Głosu Leszczyńskieg " 
L e s z n o , ul i ca W o l n o ś ci 20. 

mogą si~ od zaraz zgłosić. 
Zgłoszer:ia przyjmuje 

kasyno oficerskie 55 pozn. p. p. 
ulica Racławicka. 

Poszukuję od zaraz dosko-
nałych 

pomocni ów 
krawiec ich. 
Ludwik Kapturczak, Bojanowo, 

ul. Oołaszyńska 288. 

2 pomocni ów 
rlwie· kich 

przyjmie od zaraz 
Ar.toni B~joński, 

B .. janowo. 

z całem utrzym., tylko dla 
panów, od 1. 11. do wynajęcia. 

Ul. Kościelna 9. 

wszystko jak nowe na sprzedaż. 
ul. Lipowa 21. 

~ 
na SJbrzedaż. 

ul. Osiecka 6-8, II. 

M 
prawie nEiwa na sprzedaż. 

ul. Łaziebna 30. 

Żelazny fee 
do gotowaniP 

na sprzedaż. 
ul. Poniatowskiego): 

Drukarnia Leszczyńska, 
Leszno, ul. Wolności zo. 




